Wydanie wieczorowe. 


Sroda 10 Maja 1916 r. 


"+ PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 


Rocznie 6 tb, półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb. 50 kop., 


miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domów. 10 kop. miesięcznie. 
Wychodzi codziennie po południu 


sk o | e 
Japonia a Anglia. 
Przyjażi japońsko - angielska, „która 

miała być jakoby bezpośrednim powodem 


wystąpienia Japonji po strowie państw dzi- 
siejszego czwórporozumienia, zamiast jak 


to większa część polityków przewidywała, . 


uderzyć ze znaną z historji siłą na tyły ro- 
syjskie, by zagarnąć kraj nadamurski, przy- 
jażń ta przebywa próby ogniowe i nie wy- 
wiązuje się z nich w ten sposób, w jaki- 
by strony zainteresowane pragnęły się wy» 
wiązać. - RE 
Polityka angielska, obdarzona bez. 
sprzecznie wszelkiemi zaletami, od polityki 
wogóle wymagalnemi, o wiele wcześniej 
niż inne państwa przewidziała wzrost wiel- 
kiego mocarstwa na wschodzie Azji i u- 
miejętnie wyzyskała młode jego siły na 
szkodę Rosji. ; 

Jeśli przyjrzymy się baczniej wyhi- 
kom wojny japońskiej, ujrzymy ze zdzi- 
wieniem. iż rezultaty jej dyplomatyczne 


bynajmniej nie odpowiadały olbrzymim: wy- 


granym, jakie wojska iapońskie stale ode 
"nosiły nad wrogiem. -Stało się to, rzecz 
rzecz prosta za Sprawą Anglji, gdyż ta 
przeprowadziła całą sprawę tak, by Rosję 
osłabić do tego stopnia, by uniemożliwić 
jej na czas dłuższy czynienie postępów te- 
tytorjalnych w stronę -Indji Wschodnich, 
Japonji zaś nie wzbogacić zbytnio ze wzglę- 
du na niebezpieczeństwa, jakie mogą po- 


w:fać skutkiem naruszenia równowagi w - 


Azji. i 
; Pozatem Anglja, wobec coraz bardziej 
potężniejącej floty japońskiej, zajmuje sta- 
nowisko bardzo podejrzliwe względem swe- 
„przyjaciela z urzędu“, nie tając swych 0- 
baw „o kolonje australijskie, gdzieby się 
chętnie Japończycy osiedlili, o wpływy 
chińskie, które rząd tokijski uważa za swą 
prawowitą. własność. 
` Wobec wojny Japonja zajęła począ- 
tkowo bardzo dwuznaczne stanowisko: pod- 
czas gdy w Petersburgu i Londynie. przy» 
puszczano, iż Japończycy bez wahania sta- 
"ną do walki z Niemcami. | 
Tymczasowo tedy Japonja rzuciła się 
na twierdzę niemiecką, która była ośrod- 
kiem wpływów niemieckich w. Chinach. 
Zdobywszy ją, Japonja powstrzymuje się 
zupełnie od akcji, poprzestając na dosta- 
wach do Rosji, na których zarabia kolo- 
salne sumy oraz szkoleniu przy pomocy 
swych instruktorów nowoutworzonych od- 
działów rosyjskich, przyczem bada jedno- 
cześnie wszelkie tajemnice wojskowe dzi- 
siejszego sprzymierzeńca, który jutro sta- 
nie się zapewne jej wrogiem, E 
Co się tyczy stanowiska Japonji bez= 
pośrednio względem Auglji, to zaznaczyć 
tu należy, iż od czasu koniliktu chińsko- 
japońskiego, ton prasy jakońskiej zasadni- 
czo się zmienił: pojawiła. się we wszyst- 
kich pismach cała serja artykułów, nie 
tylko zawierając napomnienia pod adre- 


sem: Anglji, ale nawet grożących i otware- 


„cie wrogich. 
Tak np. poczytne pismo „Yamato“, 
Drgan polityczny ks. Yamagata i gripy 
parlamentarnej Terauchi - goto, która jest 
właściwie stronnictwem militarnem, zamie- 
szcza ostatnio serję p. f. „Poselstwo ja- 
ońskie do Anglji* prof. uniwersytetu to- 
Baka Tongyu Tatebe, wyciągi z które- 
po podług „Japan Chronicle" podajemy w 
bireszczeniu. | 
Związek japońskosangielski opierał 
itycznych, ekonomicznych i militarnych; 
W przysłości jednak przedewszystkiem pod 
Jtawą związku Japonji z kimkolwiek po- 


„je narazie stanowisko obojętne, 


"gli rządzić sami sobą, 


- korzystne — przekonania 


ię dawniej na identyczności interesów po» 


ORGAN NARODOWY. 


Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


do 7 wiecz, w 


hez zastrzeżenia 


peg być pokrewieństwo ideałów naro- 
„Jeśli o tego rodzaju aljans chodzi, 
Anglja nie zdaje mi się być do tego od- 
powiednią, pisze dalej, gdyż oddziela nas 
od Angli to, iż ich ideałem narodowym 
jest egoizm i indywidualizm, naszym — 
wierność i chęć ofiarowania i naszej ce- 
giełki pod gmach szczęścia ogólno-ludz- 
kiego! à RE 
„„Niemcy, choć nie za słuszną—pisze 
nieco dalej-—walczą sprawę, walczą jednak 
wiernie i z myślą o czymś więcej, niż tyl- 
ko o wygranej; Anglja walczy wiarołomnie 
i o własną jedynie skólę; Japonja — przez 
swą dawną przyjaźń dla Anglji i Francji i 
o słuszną sprawę. 

Taki tedy sojusznik nie jest pożąda- 
nym dla przyszłości Japonjil* - j 

Pozatem interesy japońskie krzyżują 
się z angielskiemi na punkcie sprawy 
chińskiej. Wielka Brytanja prędzej - czy 
później uczuje się zmuszoną do wystąpie- 
nia czynnego w. Chinach środkowych oraz 
po. obu. wybrzeżach Jang-tse-Kiangu, co 


znów sprzeciwia się zasadniczo płanom* 


Japons i 
Marzenia. pacyfistów japońskich, by 
stosunek floty obu państw pozostał ten 
sam, by ilość jednakże okrętów linjowych 
została zredukowaną do połowy, upada 
wobec obaw, by Auglja nagle nie sprzye 
mierzyła się z innym wrogiem  Japonji i 
znienacka nie napadła na sojusznicę dzi- 
siejszą. © -- - | 3 
| W sprawie indyjskiej Japonja zajmu- 
gdyż, jak 
zaznacza prof. Tatebe, Japonja nie zniży 
się ku temu, by podburzać Hindusów prze- 
ciw komukolwiek. Skoro jednak dojdą 
oni do tego stopnia kultury, iż będą mo- 
wybuch powstania 
jest nieuniknionym i Anglja będzie mu- 
siała uznać niezależność Indji, tak jak u- 
znała niezależność Stanów „Zjednoczonych 
przed 130 laty. 

Zostanie ona wówczas usuniętą od 
steru rządów w Azji i Japonja obejmie po 
niej tę godność”. a h 

Należy przyznać, iż podobne poglą- 
dy uczonego tokijskiego nie w smak idą 
rządowi brytańskiemu, a izeczą wszak jest 


( pewną, iż poza osobą Tatebe kryje się 


albo opinja samego rządu japońskiego, 
albo też—co jeszcze dla Anglji mniej jest 
narodu japoń- 


> 


skiego. 


Z ziem polskich, 


Mowa Ustawa Miejska I prawa wybora 
cze w Warszawie, 

W wczorajszych pismach warsz, czytamy: 
Ze strony urzędowej komunikują nam: 
„Gdy z kół warszawskiego obywatel- 

stwa głośne stało się życzenie reorganiza- 
cji zarządu miejskiego na zasadach Wy- 
borczych z uwzględnieniem różnych klas 
łudności i zainteresowanych grup, zarząd 
niemiecki odniósł się do tej myśli życzli-. 
wie i zasadniczo oświadczył swoją zgodę, 
ażeby obywatelstwo porozumiało się Co do 
projektu reorganiźacyjnego. Taki projekt, 
pomimo upływu sześciu tygodni, zarządo- 


wi okupacyjnemu w odpowiedniej formie 


dotychczas nie zosłał doręczony. Wiado- 
mem natomiast stało się, że zgodzono się 
na bardzo radykałne prawo wyborcze, ja- 
kie nadawałoby się może dla reprezentacji 
politycznej większego ustroju państwowe: 
go, w żadnym zaś wypadku wiełkomiej- 
skiego ciała administracyjnego, w dedatku 
zaś w czasie wojny. Wśród takich eko- 
liczności wydaje się zarządowi okupacyj- 
nemu, że dłużej nie powinien bezczynnie 


Si Redakcja i administracja—Przejazā X 8, otwarta codz. od 3 
- e i Święta od 12 do 6. 
Redaktor przyjmuje. interssantów 
dakcyjnych od 10-ej do 2-ej, 
Rękopisów nadesłanynh redukcja nie zwraca. — Rękopisy 
ono um uważa się za 


tarj 


w sprawach re- 


bezpłatne. 


przyglądać się rozwojowi sprawy, która 
wskutek powolnego postępowania, oraz 
niewyraźnych i niezadowalających rezulta- 
tów, interesom miasta i jego ludności po- 
ważnie zagrażać poczyna, Wobec tego 
pan Generał-Gubernator postanowił wpro- 
wadzić w Warszawie ustawę miejską i pra- 
wo wyborcze na zasadach kurjalnych, o~ 
głoszone w dzisiejszem nadzwyczajnem 
wydaniu „Dziennika Rozporządzeń". Mia- 
rodajnem w tej decyzji było to, że wśród 


poważnych kół warszawskiego obywatel- 


stwa powstała myśl wyborów kurjalnych, 
jako najwłaściwszych dla stosunków war- 
szawskich. Ta przez samą ludność wyło- 
niona myśl zdawała się być najodpowie- 
dniejszą formą w interesie spokojnego roze 
woju miasta i jego ludności, 

Należy się spodziewać, że na nowych 
zasadach zarząd miasta stołecznego War- 
Szawy zacznie się rozwijać, co wszystkim 
warstwom ludności Warszawskiej przynie- 
sie korzyść i pożytek, a równocześnie spo- 
sobność, nadana przez przyłączenie rozle- 
głych obszarów, najłatwiej doprowadzi do 


„celu stworzenia pięknej i nowoczesnej sto- 


licy", = 
Mianowanie prezydenta. 


Na mocy § 18 ustępu 1 ordy- 
nacji miejskiej ‘stol. m. Warszawy, 
mianowany został ks. Zdzisław Lu- 
bomirski, przez Jenerał-Gubernatora 
warsz. von Beselera, prezydentem 
stołecznego miasta Warszawy. 


Ordynacji miejska 


dia stołecznego m. Warszawy, 


Ordynacja miejska zawiera ogółem 
34 paragrafy. Poniżej podajemy najwa- 
Żniejsze: 

Magistrat składa się z prezydenta 
miasta jako przewodniczącego, dwóch 
burmistrzów, jako zastępców, oraz 12 
rajców, piastujących urząd honorowy. 
Dalej należą do magistratu: naczelnik 
milicji, kamerarz (skarbnik), syndyk (rad- 
ca prawny) miasta, kierownik wydziału 
budowlanego, kierownik wydziału sani- 
tarnego i kierownik wydziału szkolnego. 


(S 17). 


Prezydenta mianuje jenerał-guber- | 


nafor, obydwu burmistrzów—-szef admi- 
nistracji. Rajców wybiera rada miejska, 
według zasad wyborów proporcjonal- 
nych. . Bliższe przepisy:'co do wyborów 
proporcjonalnych wyda rada nadzorcza. 

ajcy muszą być przez radę nadzorczą 
potwierdzeni. razie niepotwierdzenia 
następują nowe wybory, a w razie nie- 
potwierdzenia i tych wyborów, władza 
nadzorcza ma prawo mianowania raj- 
ców. Rajców, piastujących urząd hono- 
rowy, wybiera rada miejska na trzy lata. 
Pensje dla prezydznta miasta, dla bur- 


mistrzów i dla najwyższych urzędników - 


miejskich, należących do magistratu, u- 
stanawia władza nadzorcza w porozu- 
mieniu z magistraiem, a gmina miejska 
je płaci. ($ 18). 

Rada miejska składa się z 90 człon- 
ków, których obiera obywatelstwo na 
trzy lata. Przewodniczącego radnych 
miasta mianuje szef administracji przy 
jenerał-gubernatorstwie w Warszawie z 
liczby radnych miasta. (§ 19). 

Wybory do rady miejskiej odbywają 
się według dołączonej do tego rozpo- 
rządzenia ordynacji wyborczej. 

Językiem urzędowym w administra- 
cji miejskiej jest język polski. W kore- 
spondencji z władzami niemieckiemi do- 
łączyć zawsze należy uwierzytelnione 
niemieckie tłumaczenie. ($ 20). 


Gena 6 groszy. 


Rok V. — JE 128, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 50 kop; reklamy za tekstem 20 kop.; zwyczajne 15 kop; 
nekrologja Z0 kop; ogłoszenia drobne 2 kop. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 20 kep. 


Magistrat załatwia,” stosownie de 
regulaminu, pod kierownictwem prezy- 
denta miasta sprawy administracyjne. 
Przy równości głosów rozstrzyga głos 
prezydenta albo jego zastępcy. (§ 22). 

Prezydent miasta mianuje wszy 
stkich urzędników, jak i służbowych za- 
rządu miejskiego włącznie należących do 
magistratu najwyższych miejskich urzęd- 
ników. Najwyższych urzędników miej- 
sh musi władza nadzorcza potwier- 

zić. - 

Prezydent miasta może wszystkie 
uchwały magistratu, na które się nie go” 
dzi, zakwestjonować ze skutkiem odro- 
czenia i decyzji władzy nadzorczej za- 
sięgnąć. 

Członkowie rady miejskiej nie pod- 
legają władzy dyscyplinarnej, natomiast 
może szef administracji każdego czasu 
zadekretować rozwiązanie rady miej- 
skiej. Natenczas winny się odbyć no- 
we wybory w przeciągu trzech miesięcy. 
Rada miejska może z przyzwoleniem 
prezydenta miasta i rady nadzorczej 
*7; głosów większości wyłączyć poszcze- 
gólnych członków, którzy się niegodnie 
zachowują. 

osobnym regulaminie ustanowio- 
ny będzie porządek obrad na posiedze- 
niach rady miejskiej, 

Prezydent miasta ma prawo na koszt 
każdego, który się jego lub miejskiej 
administracji definitywnemu rozporzą” 
dzeniu opiera, kazać wykonać potrze- 
bne roboty lub zmusić go do żądanej 
czynności lub jej zaniechania karą pie- 
niężną do 1,000 marek, a w razie nie» 
możności zapłaty, aresztem do 6-ciu ty- 
godni. 

Przeciwko temu rozporzą 'zeniu przy- 
musowemu dozwolone jest zażalenie do 
władzy nadzorczej. 

W statutach miejscowych można, w 
celu zapewnienia wykonia "rozporządzeń, 
zagrozić karą pieniężną de 1,000 marek 
lub w razie niemożności zapłacenia ka- 
ry, aresztem do 6 tygodni. Zresztą za- 
rząd miejski nie ma władzy karnej, mia= 
nowicie nie ma jej w razie uchybień 
przeciwko przepisom miejscowo-policyj- 
n 


Kary przymusowe lub porządkowe 
przeciwko obywatelom Rzeszy niemiec- 
kiej i poddanym państwa austryjacko- 
węgierskiego może tylko władza nad- 
zorcza wyznaczać ($ 32). 

Dopóki wybory miejskie nie będą 
przeprowadzone, i magistrat i rada miej- 
ska nie ukonstytuowane, załatwia spra- 
wy dotychczasowa administracja miej- 
ska z prezydentem miasta na czele na 
mocy przepisów ordynacji miejskiej. 

W tym . czasie służą administracji 
miejskiej prawa magistratu i rady miej» 
skiej, W dniu, w którym powyższa ordy- 
nacja wejdzie w życie, rozwiązuje się ko- 
mitet obywatelski. Dotychczasowe sekcje 
administracyjne komitatu obywatelskiego 
pozostaną nadal jako organa administracji 
miejskiej aż do zupełnego przeprowadzenia 
ordynacji miejskiej ($ 38). 

Ordynacja miejska wchodzi z dniem 
10 maja 1916 r, w życie. Z tym dniem 
znosi się wszystkie dotychczasowe r02por 
rządzenia, dotyczące spraw administracji 
miejskiej, o ile władza nadzorcza nie bg- 
dzie ich uważała za tymczasowo obowiąe 
zujące. - 

Władza nadzorcza wyda odpowiednie 
rozporządzenia, dotyczące przeniesienia 
czynności urzędowych (§ 81). 


Ordynacja wyborcza 


dla korporacji radnych miasta (rady mieja 
skiej) miasta stołecznego Warszawy. 


Czynne prawo wyborcze do rady 


Z. 


a EEEE 


miejskiej zależne jest od następujących 
warunków: 

1) wyborca winien posiadać przyna- 
leżność państwową do Królestwa Polskiego; 

2) wyborca winien mieć Z5lat skofń= 
czonych; g 

3) wybierają tylko mężczyźni, za- 
strzegają się jednakże specjalne przepisy 
dla właścicielek domów i gruntów pierwszej 
kurji, oraz osób prawnych i towa- 
rzystw handlowych w drugiej kurji; 

4) wyborca winien mieszkać w War- 
szawie bez przerwy najmniej od 2 lat. 

Wysiedlenie przez rząd rosyjski lub 
nieobecność wskutek wypadków wojennych 
nie jest przerwą pobytu, 

5) wyborca winien posiadać ważny 
pasport, według rozporządzenia z dnia 15 
września 1915 r. (Dziennik urzędowy nr. 2); 

6) wyborca winien dopełnić specjal- 
aych co do oddzielnych kurii żądanych 
przepisów, o ile zamierza wykonywać pra- 
wo wyborcze w kurji 1—5. 

Prawo wyborcze jest w zawieszeniu 
podczas postępowania konkursowego, utra- 
ty praw obywatelskich i kary więziennej, 
wreszcie w czasie publicznej zapomogi lub 
utrzymywania się z żebractwa 'albo poby- 
tu w publicznym przytułku; pożywienie w 
kuchniach ludowych nie jest jednakże 
wsparciem ubogich. 


Artykuł 2. 


Bierne prawo wyborcze jest, prócz w 
art. 1 wymienionych warunków, jeszcze od 
następujących zależne: l 

Na radnego miasta może być wy- 
brany: 

1) mężczyzna, 

2) mający lat 30 skończonych, 

3) posiadający nieskazitelność oby- 
watelską, | 

4) władający językiem polskim, sło- 
wem i piórem. 

Bierne prawo wyborcze niezależne jest 
od przynależności do okręgu wyborców, w 
którym wybierają, 

Artykuł 3. 

Wyborcy dzielą się na 6 kurji, z któ” 
rych każda 15 radnych miasta wybiera, 

1) do pierwszej kurji należą właści» 
ciele dontów i gruntów. 

Prawo wyborcze służy w tej kurji 
także kobietom, które jednakże przy wy- 
borach muszą się kazać zastąpić obywate- 
łowi, posiadającemu prawo wyborcze. 

2) do drugiej kurji należą więksi 
przedsiębiorcy handlowi i przemysłowi, do 
których się liczą wszyscy przedsiębiorcy 
płacący procederowy podatek patentowy w 
klasach I—IV i handlowy podatek paten- 
towy w klasach 1—II. 

W tej kurji służy także prawo wy- 
borcze osobom prawnym i towarzystwom 
handlowym, które przy wyborach muszą 
się kazać zastąpić obywatelowi posiadają- 
cemu prawo wyborcze, 

3) do trzeciej kurji należą zawody 
uczonych z tem nadmienieniem, że wy- 
bierają: 

1) duchowni kościoła katolickiego 1 
radnego miasta, 

2) prawnicy 3 radnych miasta, 

3) przedstawiciele zawodu nauczy- 
cielskiego 3 radnych miasta, 

4) zawód lekarski 3 radnych miasta, 

5) technicy z wykształceniem szkół 
wyższych 3 radnych miasta, 

6) inteligencja nie wymieniona pod 
1—5 dwóch radnych miasta, 

Z przedstawicieli zawodu nauczyciel- 
skiego wybiera: grona nauczycieli warsza- 
wskiego uniwersytetu 1 radnego miasta, z 
przedstawicieli techników grono nauczycie- 
li szkoły technicznej w Warszawie 1 rad- 
nego miasta. 

4) do czwartej kurji należą przedsta- 
wiciele małego przemysłu, rzemieślnicy i 
mniejsi przedsiębiorcy handlowi, bez wzgłę- 
du na io, czy płacą podatek patentowy. 

5). do piątej kurji należą wyborcy, pła- 
cacy podatek od mieszkania, 

6) do szóstej kurji należą wszyscy 
wyborcy, którym prawo wyborcze w kur- 
jach 1—5 nie służy. 

Artykuł 4. 

Wybory odbywają się w oddziełaych 
kurjach wediug zasad wyborów proporcja- 
nalnych, z wyjjtkiem trzeciej kurji, w któ- 
rej wyborcy poszczególnych oddziałów i 
grup wybierają swych przedstawicieli wię- 
kszością głosów. 

Artykuł 5. 
,. , Wszyscy wyborcy mają w swych ku- 
jach równe prawo głosowania, 
Komunikacja wodna, 

Jak donosi „D. Warsch. Ztę.”, wano» 
włono żeglugę Parową-——pasażerską i towa- 
rową—na Narwi między Modłinem a Palta- 
gkiem. Parastatkj kursują dwa razy w tygo- 
dnin w dzi targowe. 
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"mes" donoszą z Waszyngłonu: 


Kronika polityczni. 


Głosy prasy angielskiej. 

„Voo. Bte.” piszeć 

„Daily News powiadsią: Faktem jest, 
ża odpowiedź niemiecka uchyla się na ka- 
żdym puukcie od stnnowczych Żądań Ame 
ryki, silbo rpedsje ustępstwa fak uwaranka- 
wane, że rówrają Bie cdmawie, Nota niemie- 
cka to wyr gaa nea possumus, W nocie a- 
merykańskieł było powiedzisne, że takie non 
possumus musiałoby sprowadzić zerwanie 
stosunków dypłomatycanych, a takie zerwa- 
nie nie da sę odróżnić od Stanu wajsR= 
Bege, 

„Alorning Posi” pisze: Wyraśua jest 
próba nety niemievkiej poróżnienia rządów 
Ameryki i Angli, Tak semo jasno, że Niem- 
cy odrzucają przyjecie kategorycsnych żądań 
Ameryki, Nawet propozycje warunkowe Nie- 
miec nia odpowiadają prawu usrądów, ani 
żądaniom amerykańskim, gdyż Niemcy sa- 
strzegają sobie prawo zatapiania okrętów 
haudlowych ncjekającpch albo stawiających 
opór. 

Niemey uprzejmie wzywają Ameryke 
de zrezygnowania ze swego własnego prawa 
wojvy morskiej i prócz tego do. wyrwsbis 
Francji, Asglji i Rosji, Ta chodzi o Honor 
Ameryki, Niespałnienia żądań prezydenta 
pociągnęłoby sa sobą daleko idące naste- 
pstwa: pozbawiłeby Amerykę lej powagi mo- 
rałnej i doprowadziłoby do rbsurda jej pre- 
tensję stawania w obronie słabszych net- 
tralnych. . 

Ale Niemey sie zadawałają się sis- 
wianiem warunków, których może i mig do- 
trzymają, ale grożą Ameryce: jeżeli Stany 
Zjedneczowe nie rrzyjmą waruuków niemie: 
skich, zachewują sobie Niemey zupałaą wol- 
ność decyzji, Ta groźba ehea widocznie wa» 
lié odpowiedsiałność na Ameryką w rasie 
zerwania stosunków. 


QGdpowiedź Ameryki. 


Pisma londyńskie dowiadują się z 
Waszyngtonu, że w poniedziałek wysłano 
do Berlina krótką notę zawierającą 200 
słów, w odpowiedzi na notę niemiecką. 


Stanowisko Wilsona. 


GENEWA, 8 maja. „Voss. Zeitung” 
dowiaduje się: Z Waszyngtonu doneszą 
do „New York Herałda": Osoby ze stałe: 
go otoczenia prezydenta Wilsona zape- 
wniają, że prezydent uważa dyskusję nad 
kwestją łodzi podwodnych za zamkniętą, 
Sekreiarz stanu Lansing ogłosi publiczne 
oświadczenie. 

ROTTERDAM, 8-go maja. Do „Ti 
Po dwm- 
dniowem badaniu noty niemieckiej nie 
zmniejszyło się rozczarowanie i oburzenie 
amerykanów. Niema powodu do twierdze» 
nia, jak to czynia niektóre pisma, że Wij- 
son jest zadowolony z noty i zerwanie jest 
wykluczone. Prawdą jest tylko to, że 
można tylko zapobiedz bezpośredniemu 
zerwaniu stosunków, Więcej powiedzieć 
nie można. 

Według „Evening Post* zdania w 
Ameryce są podzielone. Gdyby Wilson 
kierował się iylko swem własnem zdaniem, 
byłoby zerwanie stosunków ieuniknione, 
jeżeli zaś przeważy zdanie kongresu i o- 
pinja kraju, wątpliwem jest, czy społeczeń- 
stwo aprobowałoby zerwanie. 


Silson i Watykan. 

W kołach dobrze poinformowanych 
sądzą, że Wiłson odrzuci propozycię Pa- 
pieża, żeby Stany Zjednoczone ofiarowaiy 
swe pośrednictwo w sprawie zawarcia po- 
koju. 


Pe rożruchach irlandzkich. 

BERLIN, 8-g0 Maja. Liczba wyro- 
ków Śmierc. na powstańców Dublisskich 
wzrosła wczoraj o trzy i dochodzi na ogół 
do'13. Pięcin skazanym na Śmierć zmie- 
niono wyroki na dożywotnie ciężkie robow 
ty. FHrabinę Markiewiczową Skazano na 
dożywotnie ciężkie roboty. 


Obawa Żeppelinów 
w Anglii. 


W zeszłym tygodniu zebrało się oko- 


ło 4,000 osób w Albert Hall w Londynie. 
Mimo pięknej pogody halła była prze- 
pełniona publicznością tak, że setkijosób 
musiały odejść. 

Członek izby gmin Pemberion Bil- 
ling oświadczył wśród hucznych obia- 
sków, że celem Anglii musi być osią- 
śnięcie panowania w powietrzu, tak jak 
przodkowie osiągnęli panowanie na mo- 
rzach. 

Dalej powiedział: Jeżeli traktat po- 
kojowy nie będzie zawierał warunków, 
oddających kontrolę nad niemiecką że” 


glugąę powiefrzną w ręce Anglji, te An-. 


glia będzie za 10 lat skazana na zagła- 
dę. Ten naród, który esiągnie supre- 


sAZETA LŁODZKA. 


mację w powietrzu, będzie w przyszło 
ści panował nad światem. 
Teraz Anglja jest tylko trzecią po- 


| tęgą powietrzną, Niemcy są pierwszą, 


tak, że one są w stanie nietylko pobi- 
cia anglików na froncie, ale i przenie- 
sienia walki powietrznej do krajów nie- 
przyjacielskich. 

żdy atak Zeppelinów sprawia za- 
mieszanie i daje nam odczuć naszą bez- 
siłność. Jest zapewne niemożliwe za- 
pobiedz atakom Zeppelinów, ale jeżeli 
Anglia stworzy potężną flotę powietrz- 
ną, będzie mogła zniszczyć Zeppeliny 
w hallach, gdzie je budują i przecho- 
wują. 

Aeroplan jest najsilniejszą bronią, 
jaką ludzie wymyślili, a jeżeli Anglja 
nie posiądzie: jaknajspieszniej silnei ffo- 
ty powietrznej, może się doczekać jesz- 
cze wizyt Zeppelinów, iprzechodzących 
wszelkie wyobrażenie. 


Kolej Saloniki—Fiorina. 

ATENY. Potwierdza się, że po Baj- 
ścia frascnzów na Florinę, francuzi zostawi- 
li posterunek na tamtejszej stacji kolejowej, 
przez Go dokończyłi zajęcia całej linji kole» 
jawe? Bsloniki—Florina. 
Jaż ad pewnego czasu można było zans 
ważyć dążenia anglików i franecnsów do Toz- 
szerzenia frontu swego w Macedonji w kie- 
runku zachodnim, Tak naprzykład, jedna 
z dywizji francuskich przekroczyła Strymon 
i założyła w lygkoxani kwatero sztabową, 
Kowe siły, pchnięte w Hilerunku Florinr, 
zwiastują ostateczne zajęcie tego miasta przez 
koalicję. 
Areszłowanie pod zarzutem 

szpiegestwa, 
W Medjolanie arasztowene Śpiewaczkę 
drzmatyczką, Brabisę Marję Labie, znaną 
z występów w operze komiczuej w Berlinie 
i w oporze warssewskiej, 


Obwieszczenia, 
Powołując się na moje rozporządze- 
nie z dnia 12-go stycznia r. b. niniejszym 
obwieszczam, że podatek patentowy ŚCią- 
gany będzie od Środy, dnia 10-go maja do 
soboty, dnia 20 maja r. b. od osób po- 
dległych podatkowi, zamieszkałych przy 
ul. Nowomiejskiej i przy Nowym Rynku. 
Łódź, dnia 8-go maja 1916 r. 

©eszreko Niemiecki Prezydent Policji 
v. Oppen. 


Obwieszczenie. 
W porozumieniu z panem gubernato- 
tèm wojennym niniejszem znosi się rozpo- 
rządzenie z dnia 15 z. m. zarządzone od- 
grodzenie w mieście Łasku, z powodu ty- 
su plamistego. 

Zamknięte pozostają tylko żydowskie 
chedery i domy modlitwy, za wyjątkiem 
głównej synagogi. 

Łódź, dnia 9-go maja 1916 r. 
Cesarsko- Niemiecki Prezydent Policji. 
Ww. Z. 
r. Bernewitz, 


* + 


— Jedniodniówka w dniu Wielkiej 
Kmwesty. 


Łódzka miejscowa Rada opiekuńcza 
sekcja XI (jednodniówki) wyda jedno- 
dniówkę, która ma być Sprzedawana w 
dniu tWielkiej Kwesty „Ratujcie dzieci”. 
=- Uprasza się autorów o nadsyłanie 
odpowiednich prac i utworów liferac- 
kich. 

Prace należy nadsyłać pod adre- 
sem: Łódzka miejscowa Rada opiekuń- 
Cza sekcji Xi, Piotrkowska 86, 1 piętro, 
do dria 25 maja. 

Rękopisów nie zwraca się. 

— £ kuraterjum obywatelskiego. i 
(S) Z przyczyn technicznych kurato- 
jum obywatelskie, które zwykle wypłaca- 
ło zapomogę 10 każdego miesiąca, odro- 
czyło wypłatę na dni parę. 

— Z biara pośrednictwa pracy. 
(s) Biuro pośrednictwa pracy przy 
Związku zawodowym robotników przenie- 
sione zostało z ul. Pustej nr. 6 pa róg 
Wólczańskiej i Karola, gdzie dokonywany 
jest zapis robotników, 
— Ze straż. ogn, achotniczej, 
Jutro o godz. 7 w., ćwiczenie -go 
eddziału w domu rewizytowym tego od- 
dział, a o godz. -cj w. cwiczenie SY- 
gnalistów wszystkich 9 oddziałów w do- 
mu rekwizytowym 3-go oddziału. 

— śD=lecia Straży ogniowej. 

(8) W dniu 14 b. m. upływa 40 lat 
egzystencji straży ogniowej ochotniczej, 

— Z Komitetu kuchen, ; 
(s) Na ostatniem posiedzeniu Komi- 
tetu kuchen zatwierdzoną, prośbv 14 no- 


= 
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KONSULENT PRAWNY 


Aleksmder v. Gersdorff, 


Piotrkowska 84. „ Piotrkowska 84, 
Parady w sprawach sad.wpch handlowychetz, 
Tłomaczenia. 


wych kuchen, które żądały zapomóg. 
Na przyszłem posiedzeniu rozważana 

ędzie sprawa pozostalych kuchen. 
Wczoraj i dziś wyplacane są zapomogi 
za drugą połowę kwietnia wszystkim ku- 
chniom ludowym, robotniczym i dziecię- 


cym. | 

— Sprzedaż čukru w skiopach 
sprzedaży detalicznej mąki. 

(s) Tymczasowo część sklepów de- 
talicznej sprzedaży mąki dokonywać bę- 
dzie sprzedaży faryny dla swych uczą” 
stków. Wkrótce będzie sprzedawany cu- 
kier w kostkach. 

— Zamknięcie piekarń, xnajfująw 
cych się w piwnicach. 

(8) W praeciągn ostatnich tygodni koe 
mitet rozdziału chleba i mąki zamknął 
osły szereg piekarń, znajdujących się w pie 
wnicach. 

— Kooperatywa kredytowa. 

(b) Przy Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości (Krótka Nr. 9) założona so- 
stała kaoperstywa kredytowa, składająca się 
z następujących komisji: 

a) finansowej dla pomęcy pieniężnej, 
b) 'gospedarszo-doradczej — i. la aajoszesgdniej. 
szego i usjrscjonalssego zarządzana demas 
mi, e) ubezpieczeniowa— dla najfańszsgo gga 
bezpieczenia od ognia budowli i ruckomega 
mienia członków, d) tudowiana—dls wyko 
nywania wszelkich robót, sporządzania koszta» 
rysów, przeszacowywania budynków i tp.i 8) 
prawna — porada dla członków ws wizele 
kich kweatjach, 

W lokalnu Stowarzyszenia eodzisunia e 
godz. 5 p. p. odbywają się zebrania csłone 
ków w cela informowania ich o zadanłach I 
assadach kooperatywy, która w przyszłości 
przyniesie stowarzyssonym nieobliczalne koe 
rzyści. = 

Frekwencja przy, mujących udział w pos 
mienioayeh zebraniach, jest bardzo anaGzna, 
zainteresowanie ogromne. 

Zapisy ns udalały idą raźuc, cQ zape- 
waja szybkia rozpoczęcie działalności wspo- 
mnianej kooperążywy. 

— Nowy zakład fećxzniózry, 

(s) Stow. „Ezro* postanowiło otwoe 
rzyć zakład leczniczy dla biednych nie 
mających opieki, wypisywanych ze szpita- 
H, w celu uchronienia ich od powtórzenia 
się choroby. 

Na wczorajszem posiedzeniu, p. Hepe 
zawiadomił obecnych, iż ofiarowuje dla res 
konwalesceniów w Pabjanicach 169 mor- 
gów ziemi, gdzie będzie nrządzony taki 
zakład. Lekarzem zakładu miancwanym bęe 
dzie D-r Sztejnberg. 

— E sprawie cechu młynarskiege 

Otrzymaliśmy od jednego z majstrów 
młynarskich, uczestniczących w uroczysto- 
ści 8 maja, list który—w zasadzie bardzo 
słuszny—jako za obszerny w treści, poda- 
jemy w wyjątkach. 

Autor skarży się mianowicie, iż „od 
lat bardzo wielu członkowie zgromadzenia 
młynarzy łenią się w stawaniu pod swym 
sztandarem w czasie uroczystości kościel- 
nych i pochodów“, Choć sztandar chorąży 
przyniesie — pisze autor listu — staje pod 
nim Śmiesznie mała liczba członków ce- 
chu, która rzadko dziesięciu osób docha- 
dzi. Był nawet wypadek, Że na uroczy 
stość procesji Bożego Ciała przybyło pod 
sztandar członków až.. trzech, pomimo, 
że do sześćdziesięci:: majstrów do zgro- 
madzenia należy, 

W ostatnim pochodzie ustniczyli tylk 
ko: starszy cechu A. Bonik, podstarszy 
G. Schepe i członkowie: B. Buchner, M, 
Karsz, F. A. Kicki, Rożański i Hałwicz, 
craz były chorąży cechu T. E. Wołanek, 
który, choć niedysponowany, przybył je- 
dnak, aby obecność swą zaakcentować. 
Chorągiew cechu nieśli naprzemian pp. 
Buchwitz i Różański, gdyż obecnie wybra* 
ry na chorążego p. T. FHenzelman nie 
przybył wcale. 

Autor listu dowodzi, iż postępek człon= 
ków cechu należy okupić jakimś czynem 
chwalebnyim czy też ofiarą na rzecz dobra 
publicznego”, a w każdym razie radzi, aby 
zatrzeć to złe wrażenie, jakie podobne za- 
chowanie się członków cechu na obecnych 
wywarło, przez liczne Stawienie SIĘ pod 
sztanżar cechowy liczniejszej rzeszy człon- 
ków w czasie uroczystości Bożego Ciała i 
to na wszyst:ich procesjach jakie odbędą 
się tak w samo święto, jak i w następną 
Niedzielę i Ostawę*. 

— Rewirje sanitarne i 

(s) Liga dla zwalczania chorób za 
każnych przy Stowarzyszeniu „Ezre" roze 
poczyna na nowo rewizje sanitarne, o. 

W tym celu sporządza Stow. special 
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ne listy, które nadesłane zostaną do wszy- 
stkich właścicieli domów, oraz mieszkań- 
tów na .5 dni przed dokonywaniem rewizji. 

_— Biblioteka publiczna. 
(b) Wczoraj o godzinie 8 i pół wie- 
-"taorom w gali Muzeum Nauki i Sztuki przy 
ulicy Piotrkowskiej odbyło się zebranie 
w sprawie omówienia utworzenia w Łodzi 
biblioteki publicznej, przy współudziale oko- 
ło 60 osób. = Ziani h l 

Zebranie żagąił dr. Miéczysiaw Kauf. 
man, proponując na przewodniczącego p, 
Jakuba Diljońay; to zaakceptowano. Na ase- 
sorów zaproszono pp: Kernbauma (juniora), 
i p. Hemryka Diljona, na sekretarza p, Kon. 
BOBA, 1160 20, . 

Przystąpiono najpierw do odózytania 
protokułu z poprzedniego zebrania, z któ- 
rego okazuje się, Że Towarzystwo Krze- 
wienia oświaty, prócz inicjatywy i starań 
celem pozyskanią pewnej ilości dzieł od. 
Już istniejącej tego rodzaju biblioteki 
w Warszawie (otrzymano juź transport, lie 
czący 2,000 tomów), zaofiarowało na za- 
początkowanie biblioteki rb. 500. 

Z dalszego ciągu protokułu okazuje 
się, że przedstawiciela Tow. „Wiedza p. 
Zujkowski, oraz p. Fiedler zaprotestowali 
przeciwko termu, aby biblioteka miała po» 
zostać pod egidą Tow. Krzewienia oświaty 
i opuścili zebranie. | | 

W dalszym ciągu poprzedniego ze- 

brania dyskutowano nad częścią ustawy 
przyszłej biblioteki, 

Zebrani protokuł z poprzedniego ze- 
brania zaakceptowali. 

„Następnie dr. Kaufman oświadczył, 
że Tow. Krzewienia oświaty zamierzało 
początkowo ująć w swe rące utworzenie bi- 
blioteki, do czasu oddania jej na rzecz 
miasta 
wns, między innymi otrzymawszy list pana 
Marcelego Barcińskiego, - który. proponuje, 
aby zarząd biblioteki ekładał się z osób, 
wybranych przez wszystkie Stowarzysze» 
nia kulturalno - oświatowe w Hodzi, pray- 
chyla się do tego projektu i zrzeka się 
"dalszej pracy nad utworzeniem biblioteki, 
łecz jednocześnie cofa na razie i jednora= 
zową ofiarę w sumis 500 rb. i pozyskane 
przez siebie dzieła, ; | 

Zabiera głos p, Litauer, zapytując dla- 
tzego Tow. Krzewienia oświaty nie przyj- 
mowało udziału w obchodziła 2 maja. 


Przewodniczący podniesiotym głosom '. 


oznajmia, że wzbrania na temat powyższy 
dyskusji, ponieważ nie jest on na porząd= 


ku dziennym, zrekztą po odpowiedź może” 


p. Litauer zwrócić się do zarządu Tow. 
Krzewienia oświaty, ostatecznie zaś dr. 
Kaufman, o ile 
powiedzi, 

Dr. Kaufman oświadeza, że w nade 
chodzącą niedzisię odbędzie się ogólne ro- 
egne zebranie T. K. O, na którem udzieli 
wyjaśnień, 

P, Marceli Barciński zwraca rozją- 
trzonym głosem uwagę na. niewłaściwy 
ton przewodniczącego. ` | 

Ten ostatni, rozdraźnia się coraz więe 
eej, wreszcie wskutek ponownej: odpowie» 
dzi ostrej p. Barcińskiego, odbiera mu głos 
i przywołuje go do porządku, 

Mecenas Kamiński oznajmia, że niema 
zamiaru krytykować prezydjum, wsząkże 
stwierdza nietaktowne zachowanie się prze- 
wodniezącego. Dalej stwierdzą wzorowe 
"zachowanie sią Tow. Krzewienia oświaty, 
które, aby rozpoczęte przez nia dzieło nia 


Bpotkawszy jednak głosy przeci- 


zechce, może udzielić od= 


przepadło, zrzeka się dotychezasowej swej 


opieki nad biblioteką, Popiera wniosek 
Bareińskiego, aby wybrać komisję organi» 
zacyjną, która zwróci się do Stowarzy= 
szen, by przy współudziale przedstawicieli 
od nich zwołać następnie zebranie w celu 
wybor właściwego zarządu. 

Większość mówców wypowiada się 
za wybraniem tymczasowej komisji. 

„ P. Gros proponuje wybrać komisję, 
złożoną z 3 do 5 osób, która zajmie się pū“ 
rozumieniem ze Stowarzyszeniatni. 

|. _P. Barciński żąda, aby wybranej ko” 
misji dać odpowiednie dyrektywy i wska- 
zać jakie inatytneje i stowarzyszenia kul- 
turalne i oświatowa ma powołać do wBpół- 
pracy, 


P. Russak, przedstawiciel Kiubu rse- 


mieślniczego żydowskiego, domaga się, aby 
do współudziału powołane były i instytu- 
cje żydowskie, tak oświatowe, jak i zawo- 
dowe. 

Przechodzi wniosek p. Grosa. | 

Przystąpiono do wyborów ozłoaków 
komisji. 

Wybrano pp. mecenasa Kamińskiego 
(48 gł.), d-ra Sterlinga (39 gł.), d-ra To- 
maszewskiego (38 gł.), inżyniera Klocma- 
na (31 gł.) i Bryla (29 gł.) Wobec zrze- 
czenia się p. Kloemana, do komisji wszedł 
na jego miejsce p. Gros (20 gł.) 

Na wniosek przewodniczącego posta” 
nowiono, że członkowie wybranej komisji 


mają się zebrać w nadchodzący ogwartek, . 


zaś na 2% b. m, zwołać zebranie przedsta. 
by ala stowarzyszeń, instytucji i związ 
ów, i 8 M 

"Zebranie zekończono o godz. 11 wie» 
czorem. 

— Poźsr. 

(s) Dzisiaj o godzinie 2 m, 40 rano 
wybuchł pożar w szopie napełnonej wełną, 

. własność Kirszbsuma. Do akoji ratunkowej 
zawezwano I i II oddsiał straży ogniowej 
którym o godzinie 8 m. 56 udało się ogień 
umiejscowić, 

Straty na razie nie dają się określić, 

— Kradzież kart na chieb. 

(s) Dz ucząstku rozdawnictwa kart 
na chleb przy ulicy Nowo-Zarzewskiej nr, 
26 zakradli się złodziele, skąd skradli 700 
kart na chleb. 

— Kradzieże, 


(s) Onegdaj do mieszkania fryzjera | 
przy ul. Cegielnianej nr. 3, dostał się jae 


kiś złodziej za pomocą dobranego klucza 


. i skradł ubrania i kosztowności. Następe 
|-.nie ulotnił się zamknąwszy drzwi za sobą. 


Do mieszkania M. Badnickiego przy 
ul. Nowomiejskiej 34 zakradł się złodziej i 
skradł z górą za 8000 rb. kosztowności i 
różnych papierów wartościowych, 


— Kara, 

Mindla Bidak, zamieszkała przy ul. 
Ogrodowej nr. 8, skazana została na 14 
dni więzienia, ponieważ sprzedawała mie- 
ko rozciefczone wodą. 

— Z sądu. 

(8) Cesarsko-niemjecki sąd okręgowy 
rozpatrywał w dniu wczorajszym sprawę 
o kradzież, namawianie do kradziezy i pa- 
serstwo, 

W sprawie tej odpowiadali 49-letni 
| Ignacy Rydiger, oskarżony o kradzież rze- 
czy oraz drobiu u Haupowej i Nowaka, 
Ewa Rydigier, 27 lL, o paserstwo, 17-letnia 
Barbara Rydigier, o kradzież, Marjanna 
Ślusarczyk, 26], o namowę i kradzież, 
Zofia Kusiak, 18 1, o toż samo i Antoni 
Kusiak o przechowanie rzeczy ;kradzie- 
nych. 
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„trzy tygodnie. 


„więzienia. > 


j_wny, lub 2 miesiące wiązienia. Sprawa ta 


2) 
$ “e O) 
Pamiętnik 
Konstantego Małeckiego, weterana 
—_ 65 toku. 


Tymozasem każdy miał się udać tam, 
gdzie cznł się bezpiecznym. Ja zaś z dwoma 
(kamratami, lasami i nocą udaliśmy się do 
„Zieleńcie, powiatu Sieradzkiego, kierująa się 
w stronę domu do Czołczyna, gdsie miałem 
"rodziców. W Zieleńcicach obywatel nie chciał 
nas przyjąć na nocleg, mając nas za dezer- 


terów. Dopiero czterdzieści koni które przy» . 


szły później przekonały go, że Taczanowski 
żosteł rzeczywiście rozbity. 

Ta oddaliśmy konia, broń i umundu- 
rowanie, Dostaliśmy cywilne ubranie i ke- 


Ady gkierówał się do swoich. A co mieli ro- 


bió koledzy 2» zaboru pruskiego. i su- 
„słrjackiego? (Po narzekaniach musieli tak 
samo ratować mię, choć wieln z nich dostee 
ło się wkrótce w. ręcg Moskali, Po przyje- 
śdzie moim dö. domu, nie czułem się bezpie- 
Ganym, bo chłopi robili „donosy“, Nieraz za 
kilkadziesiąt kopiejek oddawali w ręce Mo= 
skali dwóch, to trzech a nawet i więcej po- 


wstańców. Postanowiłem więc z powrotem 


ndać się do partjii wkrótce przyłączyłem się 
do przechodzących przea Lutomiersk partji 
Bsumluńskiego, Oborskiego i Włodka, które 
działały razóm. 


strzelców i kosynierów, liczęcyci około 
trzech tysięcy ludzi, I tu niedługo się na- 
cieszyłem. Po trzytygodniowych potyczkach 
w różnych miejscach stanęliśmy we wsi Ga- 
jówca za Aleksandrowem, gdzie panowie do= 
wódzcy zagrali się w karty, pomimo wiado» 
mości że Moskale jnż idą. Oddział mój znaj. 
dował się w Dulkowie (obok Gajówki) i tam 
nas Moskale napadli, zastając bes doe 
wódzców. My zaś utryliśmy się po chatach 
i zabudowaniach folwarcznych. Moskale za» 
palili budynki okoliczne, Żeby nikt nie mógł 
ujść; kto zdążył uciec ten ocalał. Pomiędzy 
nimi znajdowałem Bię i ja. Moskale we wsi 
tej wrzucili księdza w ogień, który wyszedł 
ratować dzieci, z płonących budynków, Zgo- 
rzał oały Dalków, wraz z zabudowaniami fol= 
warcznemi i sześćdziesięcioma ludźmi. Z ca» 
lej wsi pozostał kośc'ół, który ratowali Mo» 
skale (dla niewiadomych przyczyn), plebanja 
i wiatrak, 5 

` Rozbioiu temu, —zżaspaczam raa jeszcze 
—winni byli tylko dóowódzcy, I znów ndałem 
tie -do domu, gdzie. po schowania broni i 
przebraniu się, czekałsm BpoBobności ażeby 
przyłączyć się do  partji, "Tymczasem po 
trzech dniach udałem się do Dalkewa na po- 
grzeb spałonych kolegów. Straszny i przykry 
był to widok, patrzeć na awęglone trupy, i 
rogpacz mateki żon, szukająsych awych bli» 
zkiub. Pogrzeb odbył się przy ogromnym zje- 
ździe ealachty, księży i okolicznych wic- 
ścian, aż: 

Po upływie czterech tygodni okazało 


Oddziały te składały się z kawalerji, | się, że powstanie ma się ku upadkowi. 


policzek, 


Rydiger, Barbara R. i Marjanna Slu- 
Saresyk przyznali się do inkryminowanego 
im czynu, pozostałe zaš nie. 

d po naradzie skazał: — 

_  lgnacego Rydigera na 1 rok więziew 
nis, Ewą R, 4 miesiące więzienia, Barbarę 
2 miesiące więzienia, Marjanvę Ślusarczyk 
DA 1 rek, Zofję Kusiak na 3 miesące wię» 
zionis i Antoninę Kusiak na 2 miesiące 
więzienia, z zaliczeniem ezasu, odsiadywa- 
nego na śledztwie Ignacemu R. i Marjan- 
nia po 1 miesiącu, Zofji od 27 lutego 1916, 
Barbarze karę odsiadywania zaliczyć tak, 
1iś po odprowadzeniu jej do więzienia zo- 
stanie zwołaioną. 


W drugiej sprawie przed sądem okrę- 
gowym stanął wezoraj mieszkaniec Pabia- 
nic, Borys Wajntraub, oskarżony o obrazę 
urzędnika magistratu, p. Aleksandra Pod- 
górskiego. Sprawa ta była osądzona przex 
sędziego pokoju w Pabjanicach, który sks- 
zał Wajntrauba na 9 miesięcy więzienia. 

W drodze apelacji skazanego sprawą 
przeszła do sądu okręgowego, gdzie świad- 
kowie zeznali, iż Wajntraub dawał do zro- 
zumienia, że Podgórski bierze łapówki. 

.  Bąd okręgowy zasądził Wsjntranba 
na 800 rb. grzywien. 


(s) W ostatniej sprawie na ławie o- 
skarżonych zasiedli 82 letni robotnik An- 
toni Kowalik, 31 letni Stanisław Zaczyń- 
Ski oraz 32 letni Zelik Kalman, krawiec, 
Pierwsi dwaj odpowiadali, iż jako robotnicy 
fabryki B-ci Kaszub przy ulicy Drewno- 
wskiej nr. 77 systematycznie w przeciągu 
trzech tygodni od 15 lutego r. b. kradli 
towar z fabryki, Kalman zaś—o kupno kra- 
dzionego. Wartość towaru kradzionego wy- 
nosi 1500 rb. 

Oskarżeni Kowalik i Zaczyński przy= 
znali się do inkryminowanego im czynu, 
sprzedali towar za 80 rb. Kalman zeznał, 
iż kupił od nich towar nie wiedział jednak- 
że, iż jest kradziony. 

Jakób Kaszub, poszkodowany pod 
przysięgą zeznaje, iż skradziono 100 sztuk 
towaru. Zdaniem poszkodowanego kradzież 
systematyczna trwać mogła dłużej, aniżeli 
Trwała ona, według orze 
czenia poszkodowanego, w przeciągu kilku 
miesięcy. 

Prokurator żąda dla podsądnych Ko- 
walika i Zaczyńskiego z powodu ich przy- 
znania się do winy, katy po 9 miesięcy, 
dlą Kalmana za paserstwo —- 6 miesięcy 


Obrońca Kalmana, D-r Zabłudowski, 
ze względu na to, iż on kupił towar pra- 
wie za cenę nominalną i przeto nie mógł 
wiedzieć, iż towar pochodzi z kradzieży, 
prosi przeto zastosowanie § 617 now. kod. 
kar. ros. i zaliczenie czasu przebytego pod 


: śledztwem. 


Sąd, po naradzie, skazał Kowalika i 
Zaczyńskiego po 9 miesięcy więzienia z 
zaliczeniem czasu na śledztwie, Kalmana 


zaś — na rok więzienia. 


— Pseudc-agent przed sądem. 

25-letni mieszkanies Brzezin, piekarz 
ż zawodu, Majer Rozeuthąl, był oskarżony 
o to, iż spotkawszy w Brzezinach handla- 
rza końmi niejakiego Frankensztajna, podał 
się za agenta policji i żądał od niego rb. 
8, oznajmiając, iż końmi handlować nie 
można bez pozwolenia. 

Sprawa powyższa rozsważaną była 
w sądzie gminnym w Brzezinuch i R. ską- 
zany został na zapłacenid 200 mk. erzy- 


LĄ 


w drodze apslacji przeszła do Sądu ekrę- 
gowego. | 

, Prokurator żąda wyrok I-ej igataneji 
zmienić i skazać go na rok więziówia, Sąd 
po naradzie wyrok n'erwszej instancji semie- 
R i skazał pseudc-agenta na rek więzie- 
nia, 


PIN 


Teatr, muzyke I sztuką. 


— Æ wystawy rzeżh Juli Mendelsz= 
nówny. ` 


Zapobiegliwy kierownik kursów sztu- 
ki stosowanej w Szkole Rzemiosł przy 
chrześcijańskiem Towarzystwie dobro- 
Czynności zwrócił się do administracji 
wystawy z prośbą o pozwolenie na bez- 
płatne zbiorowe zwiedzenie dzisiaj wy« 
stawy. l 

Jest to myśl bardzo szczczęśliwa, da- 
je bowiem uczącej się młodzieży, intere- 
sującej się sztuką, spocobność zapoznania 
się z twórczością p. J. Mendelsonówny, a 
wszak tak mało mamy w Łodzi sposobno- 
ści oglądania prawdziwych dzieł sztuki, że 
każdą należy z pożytkiem wyzyskać. 

— Teatr Pelski (Cegielniana 63) 
Benefis Józefa Pilarskiego i Piotra 

Woskowskiego, 

W nadchodzącą niedzielę, d. 14-go 
b. m, odbędzie się benefisowe widowi- 
sko dwóch uzdolnionych artystów na- 
szej sceny, pp. Woskowskiego i Pilar- 
skiego. 

Daną będzie wyborna sztuka Hen- 
ryka Sienkiewicza „Azja Tuhaj Bejo- 
wicz“, która zawsze cieszyła się znacz- 
nem. powodzeniem. 
Pozostałe bilety 
kierni Gostomskiego. 
Benefisowe to widowisko będzie za~ 
razem pożegnalnem przedstawieniem zi- 
mowego sezonu. 

-— Teate feini „Coloszeum=, 

Pan Th, Junod wkrótce w ogrodzie 
przy ulicy Cegielnianej nr. 16 otwiera te 
atr letni, w którym prowadzić będzie opee 
retkę w polskim iniemieckim języku, poza 
tem dział koncertowy. W ogłoszeniach p. 
Junod. zaznacza, że będzie to teatr prze» 
znaczony dla rodzin I prowadzony na wzór 
b. „Uranii, która niegdyś wielkiam cies 
szyła się powodzeniem wśród najszerszych 
mas łódzkich. 


do nabycia w cu- 


 Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 
9-go maja. — Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 


W związku z odniesionemi su- 
kcesami na wyżynie 304, zdobyto 
szturmem kilka okopów nieprzyja- 
cielskich na południu od pagórka 
Termitów (na południu od Haucourt). 
Usiłowanie przeciwnika, by przy u. 
życiu wielkich sił odzyskać straco- 
ny teren na wzgórzu 304, rozbiło się 
z ciężkiemi dla niego stratami. 

Nie powiodły się również na- 
tarcia francuzów na wschodnim brza- 


gu Mozy, w okolicy folwarku Thian- 


Ta- 
czanowski wrócił, ale widząc zły stan rze- 
czy zabrał około trzystu ludzi i udał się do 
Austrji Ja zaś pe trzynastu miesiącach 
służby w szeregach i po przejściu różnych 
burz, wziąłem się z powrotem do pracy. 

Dostałem posadę w Wodzieradach, 
majątku Parczewskich, ale niedługo tam 
mogłem siedzieć, bo chłopi denuncjowali 
moskalom, nawet sami powstańców odwo- 
zili do Łodzi. Parczaewskiego aresztowano, 
Ja pracowałem dalej, gdy tymczasem do» 
wiedziałem się, że chłopi mają zamiar zła- 
pać mnie i oddać naczelnikowi powiatu, 
l rzeczywiście dwóch moich kolegów do- 
stało się w ich ręce, mnie zaś przed tam 
ostrzegł stróż noeny, więc się z tych oko- 
lie wyniosłem. Do rodziców już udać się 
nia mogłem, z powodu ciągłego nadzoru 
żandarmów nad domem, Pojechałem da 
Lutomierska, gdzie otączali nas obywatele 
spacjalną opieką. 

Ukrywaliśmy się tak przez dwa mie- 
Biące, aż wydał nas kolega z oddziału nie- 
jaki Ludwik Bożencki, za to otrzymał pięć- 
dziesiąt kopiejek od oficera, I skończyła 
się wolność, zostałem aresztowany przez 
feldfevla, który przy indagacji, żądał žo- 
bym mu. powiedział gdzie się znajduje 
Brzózka i Szelongowski, u których były 
robione patrony i kule. Schwytał mnie za 
włosy i począł silnie targać, co mnie tak 
zniecierpliwiło, iż wymierzyłem mu zdrowy 


Po zajściu tem przywołał kozaków i 


poesęto mnie bić niemiłosiernie. Zemdla- 
łem dwa razy, zle kolegów nie wydałem, 
Potem odprowadzono mnie na odwach, 
gdzie stali moskale i rzekł mi feldfebal: 
— „Zawtrą budiesz Ściagan ot piast 
do szej poka nie skażeszi 

Nazajutrz odwieziono mnie do Paczniew 
wa, tam wsadzono do komórki, w której 
oprócz sieci nie się nis znajdowało. Zimno 
mi było ogromnie, bo maj w roku 1864 
był nadzwyczaj chłodny. Pe wyjątkowo 
spokojnym przesfódzeniu dwóch dni w P= 
czniewie, zostałem przewieziony do Łodzi, 
i oddany pod sąd wojenny, Do wyroku sie- 
działem 4 miesiące, gdzie byłem w różnych 
sprawach badany. Na sądzie szpiedzy sa- 
rzucali mi różności, alem dowiódł sądowi, 
że mieli do mnie dawną urazę z czasów 
mej służby w Wodzieradąch, gdziem ich 
ukarał za źle wykonaną robotę, wobeć te= 
go zapadł wyrok  lagocaiejszy, który. 
brzmiał: 

„Trzy lata rot aresztanckich w Orła- 
a gubernji, potem osiedlenie na By» 
erji“, 

Zamiast do Orłowskiej gubernji, wye 
wieziono mnie jednak do Archangielska. 
Po wyroku w Łodzi zostałem przewieziony 
co Cytadeli w Warszawie, gdzie przesie- 
działem dziesięć tygodni. Cytadela w tym 
czasie była tak zapchana, że w jednej eeli 
siedziało nas około sześćdziesięciu osób. 


(d. n.) 


4, 


GAZETA ŁÓDZKA 


Nr. 128, 


mont, Liczba wziętych tam jeńców 
wzrosła do 3 oficerów, 3750 żołnie- 
rzy (prócz 16 rannych). Zdobyto 9 
karabinów maszynowych. , 

Z reszty frontu, prócz zwycięz- 
kich dla nas przedsięwzięć patroli, 
niema nic szczególnego do donies 
sienia, - 

Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 

Nic nowego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowa 


Bitwa morska pod Ostendą. 

BERLIN, 9-go maja. Urzędowo. 

Z okazji wycieczki wywiadow- 
czej, dn. 8 maja przedpcłudniem na 
północy od Ostendy, dwa nasze tor- 
pedowce stoczyły krótką walkę z 
pięcioma angielskimi przeciwtorpe- 
dowcami, przyczem jednego z nich 
uszkodzono ciężko ogniem artyleryj- 
skim. Nasze torpedowce powróciły 
do portu nieuszkodzone, 

Szef admiralskiego sztabu marynarki. 


Urzędowy komunikat 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 9-go maja. 
Nigdzie nie wydarzyło się nic 
ważnego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Ho e fer; 

marszałek polny porucznik. 
Sprawozdania rosyjskiego 

szłaku generalnego: 
PETERSBURG, 7 maja. Sprawo- 

zdanie urzędowe z dnia 6 maja. 

Front zachodni: Na froncie nad 
Dźwiną skierowali niemcy silny ogień 


działowy przeciw utwierdzeniom w Uer- | 


kul i stanowiskom naszym na wschód 
od Frydrychsztactu. Lotnicy nieprzyja- 
cielscy rzucali bemby na niektóre miej- 
sca frontu naszego. Pomiędzy Jakob- 
sztadtem a Dynaburgiem celny strzał z 
naszych baierji spowodował! wybuch w 
składach amunicji przeciwnika. 

„Na południo-wschód od jeziora 
Mecmus zajęliśmy w niespodzianem na- 


tarciu nieprzyjaciełski okop strzelecki. 

Na północo-zachód od Kraszyna (5 
klm:) przedsięwzięli niemcy dnia 4 b.m., 
po trzygodzinnym przygotowawczym o= 
gniu artyleryjskim, natarcie znacznemi 
siłami przeciw wsi Dubrówce. Wojska 
nasze przeszły niebawem do kontrataku 
i zmusiły przeciwnika do odwrotu. Nie- 
przyjaciel pozostawił na placu poległych 
i rannych, oraz mnóstwo. broni i amu- 
nicji Wzięliśmy także jeńców. 

- — Na północo-wschód od Czartoryska 
napadł jeden z naszych oddziałów wy- 
wiadowczych niespodzianie na nieprzy* 
jacielski posterunek czołowy. Nasi na- 
tarli z bagnetami, przyczem ujęli jeń- 
ców. 2 
W okolicy Murawicy zaatakował je- 
den z naszych samolotów dwa samoloty 
nieprzyjacielskie. Po półgodzinnej walce 
zmuszony został jeden z lotników. mie- 
przyjacielskich opuścić się poza linjami 
frontu przeciwnika, drugi zniknął. 

Front kaukaski: W kierunku Erzin- 
gjanu odparliśmy natarcie tureckie, przed- 
sięwzięte z udziałem artylerji. 

W kierunku Bagdadu wyparły woj- 
ska nasze turków, w walce na bliski 
dystans, ze stanowisk pod Sermalkiryn= 
dem (na południe od Kiryndu), zniósłszy 


przeciwnika uderzeniem na bagnety i 
zajęły to stanowisko. 
PETERSEURG, 9 maja. Sprawo- 


zdanie urzędowe z dnia 7 maja. 

Front zachodni: Przy dworću Kok- 
kenhusen, na wschód od Friedrichsztadtu, 
artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała 
jeden z naszych pociągów. 

Galicja: Pod wsią Jasłowiec (12,5 
kim. na południe od Buczacza), posunę- 
liśmy się nieco. 

Front kaukaski: Na pobrzeżu już 
nasze straże przednie z łatwością od- 
parły atak turecki. Zajęliśmy w kierunku 
Bagdadu utwierdzone stanowiska pod 
Sermałkirindem, odpariśmy turków ze 
znacznemi stratami i w wielkim pośpie= 
chu na południe, pozostawiając na miej- 
scu wielki obóz z namiotami i mnóstwa 
materjału. 

Stwierdzono, że przy zajęciu fre- 
bizondy zdobyliśmy 8 dział nadbrze- 
żnych na lawetach, 14 dział 15-to cm. 1 
działo polowe, więcej niż 1000 karabi- 
nów, 55 wozy dla amunicji artylerji, tre- 
ny, wozy i inny materjał wojenny. 


Dom Siemensa ul. Piotrkowska 96. 
F 


Wejście 30 kop. 


Przymusowa licytacja. 
W czwartek de. Łl:oaia 1916 r. aprze- 
dam w Kodzi, przez lic,ticję Zaraz za go- 


tówkęe 

1) o godz, 9 1 pół rano pray ul. Pu- 
stej Nr. 9 

1 dłogia lustro, 1 pluszową Bofe, 


I ławkę de wody, 4 krzesła, Í stoli- 

czek, 1 obraz; 

2) o gadz, 10 i pół rano przy ul. No- 
wa-Zarzewskiej Nr. 2 
5 par męskiego ohuwis, I parą dłu- 
gich buntów. 

Blazyczek 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


Przymusowa licytacja. 
W czwartek, dnia 11 b. m. sprzedam 
przes licytseję zaraz za gotówkę: 

1) o godz. 9-ej rano przy ulicy Brze- 
zińskiej nr. 18: | maszynę do szycia, 1 TB 
gulator, I etażerkę; 

2) o godz. 9 i pół rana przy ul. No- 
womielskiej nr. 29: 1 szafą do ubrań, 1 kre- 
dens kuchenuy, 1 regalater; 

8) o godz. 11 rano przy ul. Piotrko- 
wskiej nr, 62: 1 otomane pluszową z lu- 
sirem, 1 lastro z konsola; 

4) o godz. 12 w południe przy ulicy 
Słowiańskiej nr. 5: 1 lustro z szafeczką, 1 


etażerką. doi 
NIK, 


Komisarz s” wy. 


AT 


| rubla, 
BERLIN, 9 maja. 
100 rb. == 183 marek, co odpo- 
wiada kursowi 54,64 rb. za 100 marek. 


Juli Mendelsonówny | 
Otwarta codziennie od godz. 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
Ucząca się młodzież I5 kop. | 


— Že szkoł i h Szy- 
meñskiego (Dluga Aati doc Aż 

(x) Pray pomienionej szkola otwartg 
zostały specjalne kursy artystycznych rotót 
ręcznych dla kobiet, pozcstające pod osobie 
stym kierunkiem dyrektora Szymańskiego i 
wykwaj:fikowanaj specjalistki. 

Wkrótee przy szkole rozpoczaą się kur- 
sy plżaerowa, która dadaa możność kształ- 
cącyj się «zroweć sią wprost na naturze, 

O.titai kurs nauki malarstwa i rySnae 
ków w szkole ukończyła p. Janina Szy msń+ 
ska, zdawBzy Wymagany egzamin na nauczy« 
cielkę rysunków w zakładach naukowych. 


Niezmiernie przyjemnego uczucia dozna 
każdy, kto postawi sobie za prawidło płu- 
kać usta wieczorem przed pójściem spać 
roztworem Odolu. Odol wsiaka w błonę 
śluzową jamy ustnej i nasyca ją do pewne- 


| go stopnia. Przy oddechaniu powietrze za 


każdym razem działa na odolizowaną bło- 


| nę śluzową, wywołując przyjemne i orzeź- 


wiające organizm uczucie świezości. 


| Cena */, flakonu, wystarczającego na kilka 


miesięcy Mari. 2,25. 
1), Hlakonu Mark. 1.25, 


LEdIT Kol 
Cegielniana 63. 


Bilety wcześniej nabywać można w kancelarii Ku 

Język.-Handl p. I. M. Poznańskiego, uL Cagis! 

w ski materj piśm. p. Goldberga, Cezislni A 33, 

w księgarni p. Jochelsona, Piotrkowska 26 i w dniu 
przedstawienia w kasie teatru. 


Wkrótce rostas 


mie sotwariy ay 


9 


Teatr Letni | Còlosspüm 


Cegielniana 16 i Zachodnia 53, 
w którem będą dawane przedst. składające się z Operetki oraz dzialu Artystyczno-Koncert. 


t.j. d 
wej 


Zdeini mleczarze 


osmiskiasowe gimniazjam 
ul: Placowa Ne 13. 
Podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów uczniów, że egza- 
miny wstępne przedwakacyjne rozpoczną się 13 czerwca 1916 r. 


Liczba miejsc w klasach: II, III, IV, V i VI ograniczona. Podania o przyjęcia 
przyjmuje się od 1 maja r. b. 


Dyr. Th. Junod. 


P. S. Zwracam uwagę W-nej Publiczności, że Colosseum będę prowadzić tak jak dzwniej Uranie 
$ nej. 


filologiczne w Łodzi, 


ROR ZIE ETZ EEEE SEEEN 
lub osoby mające stosunki z wielkiemi gospodarstw 2my 
mlecznemi na terenach okupowanych poszukiwani w 
celu wprowadzenia nowego bardzo korzystnego zużyt- 
kowania mleka zbieranego. Wyczerpujące informacje 


proszę nadsyłać pod adr: Gebr. Eisenhuth Berliner Kdsefabrik Berlin — Reinickendorf, 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Utica Poładniowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 


Choroby zewnętrzne I włosów 
Leczenie elektrycznością, elekirolizą (usuwa- 
me szpecących włosów. 


Przyjmuje od8—1 r. od 4—9. Panie od5—6 p.p. 


Akuszerka praktykująca 20 lat w Łodzi 


EMILJA KRATTE 


j zamieszkuje obecnie w Zduńskiej Woli, ul. Mic- 
j kiewicza (dom własny) tamże wznowiła przyjęcia. 


| Redaktor i wydawca JAR (aF p, 


NEWROT Ne 18. 


Chorety wewnetrzne I kobiece 
pPrzyzmujzec od 9—10 i £4—5, ` 


I: 


Fabryka rowerów 


on. PLADECR, 


w SOSNOWCU. aa 

ia Fija w Łodzi, ul. Główna Re 43, 

= RZS” z 
—<s Polecarowery własnego wyrobu i wszel 
kie przybory. Reneracja na miejscu. 


Przejszd 8 


Ostatnie pożegnalne przedstawienie 
W Poniedziałek, dn. 15 maja wystawiony będzie dramat symb. 


(PFZEZNACZENIE) w 4 odsł. młodej autorki miejscowej p. Salomei Poznańskiej. 


Institut de Beauté | 


de M-lle Miłakowska | 


|| powróciła z zazranicy (uL ZAWADZKA R6. | 


(uczenica prof. Archambeau w Paryżu). s 
Specjalne francusko — kosmetyczne massże 
za pomocą środków lekarskich. Hygieniczne 

pielzgnowanie i odmiadzanie cery 


WALCZY: 


|, Usunięcie zmarszczek, wagrów piegów, kro- | 
| stowatej i ospowatej cery i brodawek. Wzma- | 
cnianie porostu włosów. Usunięcie elektcoli- £ 
zą niepotrzebnych włosów na twarzy. Wylp- É 
czne użycie preparatów elektrycznych podług | 
| najnowszych wynalazków. Opieka lekarska. | 


Przyjęcia od godziny 3 — 6 wieczorem. 


Tytunie 


od 2—12 rb. funt poleca szład tabaczny 3. NOWIN- 
SKI Piotrkowska KR 145 w ere ra 


W celu zabrania dużej 
ficmmych z uroczystości 5 majs w Łodzi i pko- 
licy kupię dobrze udane fstografie amaterskie. 


kolekcji zdjęć fotogra- 


Zgłaszać sie ccdziennie a m. Śej 
sklepie M, Celichowskiej. 


|= WRZE OR A 

anna znsjąca się na krawiscczyźnie ij £Qspo- 
a dsrstwie domowem poszukuje posady w mio- 
šole fub na wyjazd do pomsey i weraczznia 


pani domu, Może zacepiekcwać cią dziećmi, La. 


skawa oferty pod A, T. 138 w Adm 6 D. 
s ERZE ZCS a REECE ZOZ ACZ. 


7 Fi PS ERE E ZA e 
wwo er n pe ea A 


Andrzeja Zw | 
| dowę wydaną z kasy Pożyczk. Oszox. przy ul 


| Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8, 


ehle nowo i nżywie 
A! A! A! A! A! M ne najtaniej a 
tym wyborze orax łóżka metalowe wórki i we- 
locypedy pziecięce, wanny, krzesła wiedeńskia, 
Poleca msgaxzyn mebli Włsdysławs Romis:ow= 
skiego Piotrkowska 116 I riestro front, 


| sszyny do szycia z licytacji jomi- 
A. A. A. M bardowej tanio sprzedam. Brze- 
złńska 10. Placek. 

c aah A. von Gersdorfia. Piotrko” 
Biuro pr óśb wska} 84. 
pe 3805. m. zgubiono torebkę, zawierającą ma- 

łą kwotę pieniędzy I paszport niemiecki wy- 
dany przy ul, Długiej, na imię Antoniny Per- 
lic, Zmelarca zechce pieniądze zatrzymać, a to- 


rabkę i paszport oddac na ol, Dłurą 21. 
jspusta kiszona Główna 53 u gospodarza. 
apuesta do sprzedania na pudy. Długa M cz 


t w sklepie. 


potrrebay, rdolny chłopiec do zakładu Trysor- 

skiega Zielona 3. 

Boa» służąca dO WBzyStkiego. Zgłaszać się 
Wólczańska 91 m. 36. 


5 duszek orax meble sprzedam bardzo tanie 
Pree axd 65 m. 24, ofico IL pietro. 


1 mó 2 pokoje r umeblowaniem ln z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia, róg Dziel- 


nej i Wschodniej nr. 76, wisdomośńć u stróżs, 
racownia gorsetów N atalji Kędzierskiej, Pio- 


trkowska 132. 


esorka miywana do sprzodaria, gow 
ska 18, handel win, 
wer damski w dobrym stanie kapię. Oferty 


proszą składać w Adm. G. E. pod „Rower“. 
Z powodu wyjazdu Sprzedam xa bercen urzą 

dronis sklepowe ul. Widzewska 197. 

powodu wyjazdu sprzedam, tanio rasowe 
Z króliki (srebrzyste) ul Juljusza 18 — 38. Zae 
stać motua od 3 p.p. BZ 

atoniemu Skrzypczy emu skradziono 

rb. i paszpert niemiecki wydany przy ul. 
Rzgowskiej. ZWZ s 

ntoni Pruski xgubi s, zawierający dwa 

paszporty 1) nięmiecki wydany przy ul. Tare 
gowaj 14, 2) rosyjski wydany z magistratu m, 
Łodsi. Znalnzca zechce odniedó za wynsgrodze- 
njam na ul Dzielna 25. 


ustaw Eifler zgubił peszpork niemiecki wy« 
|danv przy ul. Suwalskiej 6. 
pret Gajdka zgubiła paszpórt niemiacki w, 


dany przy uL Spacerowej i książeczką wk 


Mikołajewskiej 31. 

M Unale zgubiła paszport n'rmlecki wydz 
my przy ul, Targowej l4, 
radziono J500 funtów kart oniebowycH 
pazzport niemiseki wydany przy Flacu Ko- 

śelelnym 2 na imią Piotra Retelewskiego, 


